
w W I L N I E  dnia 23.  Grudnia  V.  S. R O K U  1808-

S. P F . T E R . S B U R G  V. S. dnia n  Grudnia- 
Dalsze czynności  woysk Ross** -'yr’i wFinlandyi .  
Dnia  i l is topada GM. Kozaezkowski w ciągu u r z ą ­
dzenia p r z e p r a w y  zaioł wieś Koskelo GM. D e-  
jnidow przeszedł, do wsi Charaka dla zbudowania 
tam mostu ,  lecz nad nadzieję znalazł t a  rzekę  na 
30 sążni zamarzła.  Korzysta jąc z tego  p r z e p r o ­
wadził ] ó!k 23 strze leck i  po lodzie. GM. U- 
szakow przyb l iży ł  się do GM. D emidowa o go- 
dziriie X u .a  at takowania d. 2 nieprzyjaciela.  Ten  
zdziwiony n Jglym w' iokiem woysk naszych na swo- 
i-ey s tronie rzek i  posłał oddział p iechoty  dla za- 
ięcia naszey  drogi,  lecz cofnąc się musiał p rz e d  
przewyższa iąeemi naszych siłami. Tern czasem GM 
D em  id o w iaieprzestawał za rzekę  przechodzić  w 
bok nieprzyjacielskich fortyt ikaeyi:  w k rok  z a n i m  
pos tępow ał  GM. Erixon- GM. Kozaezkowski zb l i ­
żywszy się od  Mar ia rwi do wsi Kat. iprarna,  z w r ó ­
ci ł  na wies Limangoia dla oderznięcia  z ty łu  c z ę ­
ści  woysk n i t ‘przyjacielskich;  wspierał go GM U- 
szakow na r o z d r o ż u  stoiący.  Szwedzi p o s t r z e g ł ­
s z y  się o toc zonem i  rzucili  nagle ba te rye  i z p o ­
spiechem odstąi;u i. GM. Demidow stano! wieczo­
r n a  w i  i c . n a n (.1 At. Kozaezkowski i E r ix o n  za- 
ieli Paralux.  Woyska letkie ścigały n ieprzyiac ie-  
ia d u  Niegetjgi i 20 ludzi zabrały. Spalili m os t  
Szwedzi  w t e y  wiosce, w innych opuścili wielką l i­
czbę  cho rych ,  do tego  wielu deze r te rów  z woysk 
Finlandskich do nas codzień uciekało. Dnia 3 p .  m. 
naprawowalismy spalone mosty. GM. E r ixon  p r z e ­
szedł  z Limangoa na drogę do Wigandi.  GM. K o ­
zaczków vki zaioł Niegengi,  a GM. Uszakow Para 
lax. GL. Graf  Kamieński wezwany był  do kościo­
ła Salo p rzez  posłanego Podpułkownika  W ie n s t e r -  
na, dla widzenia się z Genera łem Szwedzkim A d le r  • 
k reye.  Maiąc od g łowkoinenderu iacego uprzedn ie  
przepisy  zezwolił  z nim na konferencyą .  Ustąpili nam 
Szwedzi Bragesztad i Uleaborg cofaiąc się wstecz  
n i  w io rs t  6 o, w ciągu dni 1 4 .  G łównokomende-  
ru iący  Genera ł  od Infante ry i  Graf  Buxhewden p o ­
tw ie rdz i ł  tę  konweneyą . Dnia 5 zaleliśmy 
Bragesztad gdzie stanoł  GM. Demidow i głównym 
park  a.rtylleryi.  S traż  przednia  rozc iągnęła  się w 
Olkioki i we wsiach po bliższych. GM. Kozaczko- 
w.ski w Pataioki, Uszakow w Sało; E r ixom  z 3 t.  
w Wigandi. Podiazdy poszły do Francil la dla t r w o ­
żenia nicy rzyiacioł ,  i do Półkiła dla odkrycia k o ­
ni uikacy 1 z  GL. Tuczkow x. W  Bragesz ta t  wzię­
liśmy szpital nieprzyjacielski  od 1x7 chorych ,  i 
p ro w ia n t  na statkach znaleziony.  GL. Tuczkow 
x od czasu bitwy* j 0 d 6 list, zaioł Kangas i s traż  
przedn ią  pod Połkiła rozłożył:  po d rodze  zosta-
wowali Szwedzi ch o ry ch  i ranionych,  zabra ł  ich, 
4 wozy amunicyjne x ładunkami,  i 6 iericow.

Dnia 7 zawar to  konweneyą  w 7 artyku łach  n a ­
stępujących.  R‘-5/,ui pw/a/ey!

P A R Y Ż  d. 6 Grudnia.  Dzies ią ty  dziennik 
woyska Francuzkiego.  Siła rzeczywis ta  Hiszpanów 
zdaie się dochodzić i g o  t.  Pobiliśmy 80 t. z k t ó ­
rych do t. zb roynych  składało armią Gall icyską i 
Ex t rem adurska  pod kommendą GG, Blacke, Roma­
na i Galuzzo. Armia Anda'uzyi ,  Walencyi .  nowey  
Kostyl ii  i Arragpnii ,  k tó r e y  dowodzil i  GG. Ca- 
stanos,  Pena*., i Palafo.x podobno wynosząca 80 t .  
między  k tó rem i  do t. by ło  zb roynych ,  w k ró tc e  
dokona swego przeznaczenia. Reszta do t.  z k tó ­
rych Ą> t. może bydź zbroynych,  podzielona na 
korpus 30 t. w Katalonii i drugi 10 t.  w M a d r y ­
cie, Walencyi  i innych mieyscach, zostaie w p o r u ­
szeniu. P rzed  stąpieniem za rzekę  D u e ro  p rzed -  
s ięwzioł  J m p e r a t o r  zniszczyć woyska środkowe i 
lewego skrzydła,  oraz  zgotować los podobny armii  
G. Castannos na prawym.  Po spełnieniu te go  pla­
nu  marsz do M adry tu  będzie przechadzką.  T o  
wielkie postanowienie  j u ż  uskuteczniać się musi .  
Co do korpusu Katalonskiego złożonego w częśc i  
z woysk Walencyi  M u re y i  i Grenady,  cofnie się 
do tych  prowineyow zagrożonych,  i < * żeli ty lko  p r z e ­
cięta kommtmikacya niej rzeszkodzi . W każdym 
przypadku 7 korpus G. S. Cyr  zakończywszy o b ­
lężenie Roses nayprzyzwoiciey  postąpi.  G. D u h e -  
sme na czele 1 3 t. na d miesięcy w żywność o p a ­
t rzonych  zaręcza bezpieczeństwo ważnego miasta 
Barcei lony.  Nic niemówilismy o woyskach A ng ie l ­
skich, k tó rych  iedna dywizya iest  w Gallicyi, d r u ­
ga pokazała się podobno p rzed  końcem p rz e s z ł e ­
go miesiąca w Badaioz. Gdyby Anglicy mieli ia- 
zdę, wiedzieć byśmy powinni,  gdyż nasze półki  le ­
tkie p rzeb ieg ły  prawie aż do granic Por tugalskich.  
Jeżel i  maią piechotę,  zapewne n ie chcą iey  użyć na 
obronę  swoich sprzymierzeńców',  bo iuż miesiąc 
od zaczę tey  kampanii upływa,  iuż t r z y  wielkie a r ­
mie zniszczyliśmy, iuż og rom ną  a r ty l le ryą  w ydar­
liśmy; iuż Kastylią. Montana,  Arragonią,  Soria i t .  
d. zdobyliśmy, los nakoniec Hiszpanii i Portuga li i  
rozwiązaliśmy, a ieszcze ani słychać o poruszeniu  
woysk Angielskich.

Po tern wszystkim połowa woyska F ra n c u z ­
kiego ieszcze nie nadciagneła, część korpusu  i g o  
4go, cały 5ty  i gmy, 6  reg imentów iazdy le tk ie y  
wiele kompanii a r ty le ry i  i saperów, w iele ludzi z 
reg im entów ,  k tó r e  iuż sa w Hiszpanii; nieprzesz ło  
do tąd  Bidassao oblew aiacey m a y  Bayońskie. W y ­
znać po t rzeba ,  n iek rz .w dząc  męstwa naszych ż o ł ­
nierzy,  że niema gorszych  woysk nad Hiszpańskie: 
podobne  do A rabów  zdolne b ro n ić  się z zadomow, 
n ie  mogą w ytrzymać  na placu bi twy.  Guiąy naw et  
małą ula nich były worownią .  L e c z  z łaski p o t ę -



z n e y  inkwizyeyi ,  zaufanych Mnichów, ich p ism i 
mów; wielka część Hiszpanii do tą d  wie rzy  że Bła- 
cke zwyciężył ,  że arinia Francuzka  zniszczoną z o ­
stała, i że gwardya  Jm pera to rska  poszła w n ie w o­
lę. Po t y m  omiiaiącym powodzeniu  iuż panowa­
nie inkwizyeyi  skończyło  s ę; iey t ry b u n a ły  nie 
będą iuż d rgezyć  żaJnego w E urop ie  powiatu;  w 
Hiszpanii iak i w Rzymie Inkwizyeya bgJzie znie 
siona: ok ropny  widok goreiących  ludizi na stosach 
iuż sig nie pokaże; ta  odmiana nastąpi  mimo re l i -  
giiną gorl iwość  Anglików, minio ich p rzym ie rza  
z  osz kuiąceani mnichami,  p r z e z  k tó rych  N. Panna 
del P i lar  i Swigci w Walladolid mówili.  M o n o ­
p o l i sm  , InKwizycya,  Franciszkanie są Anglii sp rzy-  
jn ierzeńce,  wszystko dla niey d ob re ,  p rzez  co t y l ­
ko może poróżn ić  narody,  i ląd krwią zbroczyć .  
Bryg  Angielski F e r r e t s  wypłynowszy dnia i i  z P o r ­
t s m ou th ,  dnia 22 stanoł  wS. A n d e r  n ie w iedzącże  
w tein  porc ie  panuią Francuzi .  Niósł  ważne de ­
pesze i wiele papie rów Angielskich; wszystkie za ­
bral iśmy. Znalezioną w S A nder  w wielkiey obfi­
tośc i  Chine, oraz p roduk ta  osadowe posłaliśmy do 
Bayonne.  Marszałek Soult  X. D a lm ac j i  wszedł 
do Astury i:  liczne miasta i wsie pros i ły  o opieke 
dla wydzwignienia z przepaści ,  w k tó r ą  rady obce,  

namiętności  pospólstwa ich w trąc i ły .
Jedynas ty  dziennik woyska Francuzkiego , w 

Hiszpanii w główney kwaterze Aranda do D uero  
dnia 27. Dnia 19 J m p e r a t o r  powie rzy ł  Mar:  L a n ­
nes X. M ontebe l lo  kommendg skrzydła lewego,  dał 
in s t rukeye  co  do iego o b ró to w  i samego w ypra ­
wił. W Lod  osa d. 20 Mar:  Lannes i Mar ;  M o n ­
e r y  umówili  sig o sposobach wykonania rozkazów  
J m p e ra to ra .  Dnia 21 G. Lagrange z dywizyą,  G. 
C o lb e r t  z brygadą  le tk iey  iazdy, G. Dijon  z b ry  ­
gadą dragonów poszli z L o g ro n o  p raw ym  b r z e ­
giem E b ry .  Tegoż czasu c z t e r y  dywizye składa­
jące korpus  M a r : M oncey  X. Conegliano p r z e ­
sz ły  tg rzekg w Lodosa opuściwszy cały kray,  mię­
dzy  E b r o  a Pampeluną.  Dnia 2 2 0  świtaniu woy 
sko Francuzk ie ruszy ło  na Callahorra,  gdzie z w ie ­
czo ra  główna kwatera G. Castanos była,  lecz n i ­
kogo tu  nieznalazłszy posz ło  na A lforo ,  i tu  ż a ­
dnego niaprzyiaciela iuż niebyło.  Dnia 23 GD. 
L e f e b v r e  na czele iazdy w spar ty  dywizyą G. M o r -  
l o t  w przedn iey  straży ,  spotkawszj '  nieprzyiacioł  o- 
znaymił  na tychmiast  Mar;  Lannes X. Montebel lo .  
Hiszpanów pod  bronią było  45 t.  podzie lonych 
na 7 dywizyi;  prawe skrzydło  stało p rzed  miastem 
Tudela,  a lewe p rz e z  naygorsze  rozporządzen ie  
r. zciagało sig na p ó ł t o r e y  mili. A r ragończyko-  
wie byli na p rawem,  woyska Walencyi  i now ey  
Kastyli i  we środku,  t r ż j '  dywizye Andaluzyiskie 
szczegulnie do G. Castanos należące stały na le ­
wem, 40 dział zasłaniało całg linią. O godzinie 9 
z rana  kolumny Fran: ruszy ły  z tym porządkiem, tą  
skiadnoscią,  i t ą  zimną krwią,  k tó re  są cechą wwysk- 
zes ta rza łych  w boiu. Chciano założyć na w ygo­
dnym  in iey sc u b a te ry ą  od 6 o dział, lecz n a t a r ­
czywość Francuzów i t rw oga  Hiszpanów niepo- 
zwoli ły czasu; iuż woysko nieprzyjacielskie było  
zw yciężone  porządkiem i ob ro tam i  naszego.

Mar:  Lannes X. M on teb e l lo  kazał G. Maur i  
ce Math ieu  p rze łamać  ze swoią d y w i z y ą  środek

linii nieprzyiacielskiey; GD. L e f e b v r e  p rze szed ł  
więc ze swoią kawaleryą kłusem p rzez  ten  p rze łam  
i zwracaiąc sig na lewo o toc zy ł  całe skrzydło  p r a ­
we Hiszpanów. Kiedy iedna pó łowa linii była o - '  
pasaną i wywróconą,  tegoż  czasu G. Lagrange u -  
de rz jd  na wieś Cascante gdzie rozciagała sig linia 
G. Castanos.  Niełepiey bron iło  sig lewe iak p ra -  
we skrzydło,  opuściło plac b i twy zostawuiąc swo­
ią a r ty l e ry ą  i wielu ieńcow, ścigała iazda szczątki  
woyska nieprzyjacielskiego do Mallen na Sarrago- 
sig i do T a r racone  na Agreda.  Wzięl iśmy 7 c h o ­
rągwi,  30 dział. z uprzgżem i wozami amunieyine- 
mi, x 2 Pułkowników, 300 Officjmrów i 3 0 0 0  ż o ł ­
nierzy:  4 t .  Hiszpanów poległo na p lacu ,  albo
w epchnię tych  w B b ro  utonęło.  Strac i l iśmy nader 
mało,  6o zabitych i 400 ranionych.  G. Lagrange  
kulą karabinową w ramię ran iony  zos ta ł .  W T u ­
dela znaleźl iśmy wielkie magazyny. M a r :  M o n c e y  
X. Conegliano ruszy ł  na Sarragosg, d,okąd część 
Jedna rozg rom ionych  uciekała; część Druga odc ię ­
ta  biegła w nieporządku na Agreda i T a r racone ,  
gdzie Mar ;  Ney  X. Klchingen m ó g łby  co do ie- 
dnego pobrać ,  gdyby  iego korpus ciągłemi marsza­
mi znuzony  mógł zdązyć do Agreda.  L e c z  Mar;  
Ney,  k tó ry  był d. 22 w Soria, k tó r y  miał s tanąć 
23 w Agreda,  odpoczywał w Soria dzic-ń 23 i 24 
nienadciaguoł do Agreda iak 2 3, pospieszył  
ieszcze iednak zabrać wielkie magazyny.  N iem ie -  
lis my w boiu nad 6 t.  iednak 43 t .  pob itych  i pog­
rążonych  zostało.  Nieiakis Palafox, dawny leyk>- 
gwardyak,  narzędzie bez ta lentów mnicha prawd si­
wego he rsz ta  partyi .  k tó ry  mu nadał  t y t u ł  Gej.-ie- 
rała, naypierwszy uciekł,  iak to  we wszystkich tuż 
czynił  rozprawach . Bitwa pod Burgos zniszczyła 
armią środkową, bi twa pod  Espinosa prawe s k r z y ­
dło,  a bi twa pod Tude la  lewe. Tak  więc zv. y c ig -  
s two rozgromi ło  całą linią nieprzyiacielską.

W oblężeniu tw ie rdzy  Roses d. 19 Off icyero-  
wie Soleirol,  Lenoi r ,  Boier  Francuzcy ,  Bouzelli ,  
All ie to Włoscy z Saperami dokończyli  część p r a ­
wą przekopu  W  s t ronie lewey gdzie ziemia z b y t  
twarda ,  w y rz u c o n o  ty lko wał do zasłony.  Po  sió- 
dmey  zaczoł  się ogień z miasta. O południu moz-  
dzerz  r zuc i ł  bombę na fregatę  w praw ey  s tronie 
stoiącą i zmusił ią do oddalenia się na głębinę.  
W przekopie  rozt rzaskała  się iedna haubica,  lecz 
n ik t  raniony niebył .  Nieprzyjaciel  s trzel i ł  356 r a ­
zy, zabił 3, ranił 12. W nocy  Off ieyerowie Rou-  
gier,  M o r la in co u r t ,  M adron ,  Salton,  S a rb o u rg  z Sa­
peram i  rozstawieni  w t jde rów noleg łey  nakrysl i-  
li d rog  połącznych  na 300 m e t ró w ,  znaleźli t a  
ziemię kamienistą i o s topę w g łęb i  wodę;  p o s ta ­
nowili więc rozsze rzyć  po łączne dla znalezienia ilo­
ści dos ta tecznej '  ziemi do wysypania zasłomy: r o z ­
szerzyli  zatem w lewey  s tronie równoleg łę  na s top  
x 2, zasłonil i weyście w ro w y  pokopane: w prow a­
dzano  więc i odmieniano s t rze lców  buz  obawy 
bom b k tó r e  mias to ciskało. Dnia 20 G if icye ro  
wie F re te l l e ,  T h e v i o t t e ,  Lafi te  I  oulain l i u z e n a t  z  

Saperami z;k  niczyi'  p rzekop  równoleg łey,  p o r o b i ­
li w  niey lawy, w z n i e ś l i  i zrównali na p rzedz ie  
p a r a p e t .  ( gien rzęs isty  sypał się z tw ie rdzy  dzień 
cały; odp< wiadały możdzerze;  w przekopach  żadne­
go niedosw adczono przypadku.



D w u n a s t y  d z i e n n i k  w o y s k a  F r a n c u z k i e g o  w  H i ­
szpan i i  d.  28  w  A r a n d a  d o  D u e r o .  W  b i t w i e  p o d  
T u d e l a  G. d y w i z y i  L a g r a n g e  p o p r o w a d z i ł  s w o i ą  
d y w i z y ą  do  n a k a z a n e g o  a t t a k u  C a s c a n t e  s z c z e b l a ­
m i ,  n a  n a y p i e r w s z y m  sam  s t a n o ł  z  23  r e g i m e n t e m  
l e t k i e y  p i e c h o t y  i n i e b e z p i e c z n ą  r a n g  o d n io s ł .  W  
p i e r w s z y m  u d e r z e n i u  2 0 0  l e g ł o  H i s z p a n ó w  b a g n e ­
t e m  p r z e b i t y c h .  T a  o s o b l i w s z a  o d w a g a  r z u c i ł a  p o ­
s t r a c h  n a  n i e p r z y i a c i o ł ;  d r u g i e  z a t e m  s z c z e b l e  u -  
d e r z y ć  n i e m o g ł y , g d y  p i e r z c h a ć  z a c z ę ł y  w o y s k a  
C a s t a n n o s .  D n i a  2 6 M a r :  N e y  X .  E l c h i n g e n  p o ­
s z e d ł  p r z e z  T a r r a c o n e  n a  B o r i a .  Z ap a l i ł  n i e p r z y -  
i a c i e l  w p i e r w s z y m  m i e ś c i e  6 0  w o z o w  a m u n i c y i -  
n y c h  p r z y  p a r k u  a r t y l e r y i  t a m  b g d ą c y c h .  G. 
M a u r i c e  M a t h i e u  śc iga iąc  i  z a b i e r a i ą c  p o  d r o d z e  
w n i e w o l ę  p r z y s z e d ł  d. 2 5  do  B o r i a .  L i c z b a  i eń -  
c11 w' w y n o s i  3 0 0 0 ;  w s z y s c y  są z  w o y s k a  regular-*  
n e g o ;  n i e p r z e b a c z y ł  ż o ł n i e r z  ż a d n e m u  w i e ś n i a k o ­
w i  z b r o y n e r n u .  L i c z b a  d z ia ł  z d y b y t y c h  d o s z ł a  
T.7, H e r s z t y  w p a d l i  w  z a m ie s zan ie  i s z a le ń s tw o ;  
w y p o w i e d z i e l i  n a y p r z ó d  b u r z l i w y m  m a n i f e s t e m  w o y -  
n g  F r a n c y i :  p r z y p i s u i ą  t a m  F r a n c u z o m  c a ły  n i e ­
r z ą d  b y ł e g o  d w o r u ,  z n i k c z e m n i e n i e  p r z e s z ł e y  d y -  
n a s t y i ,  p o d ł o ś ć  G r a n d ó w ,  k t ó r z y  b e z w s t y d n i e  na  
t w a r z  padal i  p r z e d  t y m  b a ł w a n e m ,  p r z e c i w  k t ó ­
r e m u  dzis p o  u p a d k u  ca łą  z ł o ś ć  w y w i e r a j ą .

N i e m c y ,  F r a n c y a ,  W ł o c h y ,  n a d e r  m y l i ł y b y  sig, 
g d y b y  c h c i a ł y  p o r ó w n y w a ć  m n i c h ó w  H i s z p a ń s k ic h  
d o  s w o ic h ,  w e  F r a n c y i  i W ł o s z e c h  z n a y d y w a n o  
m i g d ż y  B e n e d y k t y n a m i  i B e r n a r d y n a m i  w ie le  l u d z  
d o s t o y n y c h  p r z e z  n a u k g  i u m i e j ę t n o ś c i ,  r ó ż n i l i  sig 
ed  u kac y  a h o n o r e m  i u ż y t e c z n o ś c i ą  . P r z e c i w n i e  
M n i c h y  H i s zp a ń s k ie  n a y w i ę c e y  z  n a y c i e m n i e y s z e g o  
p o s p ó l s t w a  t o n ą  w n i e w i a d o m o ś c i  i m o c n y c h  n a -  
p o i a c h ,  p o d o b n i  d o  u ż y t y c h  w  r z e z n i c a c h ,  m a i ą i c h  
t o n ,  o b y c z a i e ,  i n i e o s w i e c e n i e ;  n a y n iz s z a  t y l k o  k las -  
sa p o s p ó l s t w a  im u lega :  G r a n d o w i e  o d r o d n i  n i e -  
m a ią  ani  e n e r g i i  ani  z a s łu g i  ani  w p ł y w u .  Z n a y - 
«' n i e m y  w  W a l l a d o l i d  i d a l e y  za t e r n  m i a s t e m  z n a - '  
vw.ua m a g a z y n y  o r ę ż a  i p a s z k w i ló w ;  s p e łn i a i ąc  p r z y  
r z e c z e n i a  A n g l i c y  p r z y s ł a l i  z  h o y n o ś c i ą  s t r z e l b g  
p u i n a ł y  1 p isma c z a r n e .  D u c h  w y n a l a z k u  d a l e k o  
p o s t ą p i ł  u  n i c h ,  n i e s k o ń c z e n i e  zapala ią  i p a s z k w i -  
luią.  W s z y s t k i e  n i e szczęśc ia ,  w s z y s t k i e  k lęski ,  k t ó ­
r e  t y l k o  m o g ą  t r a p i ć  r o d z a y  lu d z k i ,  z  L o n d y n u  
p r z y c h o d z ą .

W  P r z e k o p a c h  k o ł o  t w i e r d z y  R o s e s  o d  21  
d o  22 z a ł o ż o n o  b a t e r y ą ,  z a s ło n i o n o  ią i z  r ó w n o ­
l e g ł ą  zw ią zan o ;  d r u g a  w w i n n i c y  p o w s t a i e .  S p r o r  
w a d z o n o  iuż  w  p r z e k o p  r e g i m e n t  5 6 ,  l eg i o n  5 i 6 
W ł o s k i  S a p e r o w i e  w y s t ą p i l i  n a p r z ó d  dla  z r o ­
b i e n i a  n o w y c h  p r z e k o p ó w  b l i ż e y  m ias ta ,  p o d e s z l i  
p r z e k o p a n e m i  g ł ę b o k o  d r o g a m i  d o  d a w n e y  r ó w n o -  
l e g ł e y .  W y s t r z e l i ł  n i e p r z y j a c i e l  3 6 8  r a z y  w e d n i e  
n o c ą  10 ,  z a b i ł  i r a n i ł  6 l u d z i .  N a  t e r n  sig k o ń ­
c z ą  u r z ę d o w e  r a p p o r t a .

U w a ż a ją  że  J m p e r a t o r  p o s t ą p i ł  w H i s zp a n i i  iak 
w k a m p a n ia c h  1 7 0 6 , 1 7 9 7 ,  1 8 0 0 ,  1 8 0 5 ,  1 8 0 6 ,  w i e l ­
k ą  si łą p r z e ł a m a ł  n i e p r z y j a c i e l s k ą  l in ią  i s t aw iać  sig 
m i ę d z y  o d d z i e i n c m i  k o r p u s a m i  p o i e d y ń c z o  z n i s z ­
c z y ł  A t t a k o w a ł  n a y p r z ó d  a r m i ą  H i s z p a n ó w  w s t r z o -  
t iku,  p o t e m  n a  l e w y m  s k r z y d l e ,  t u  t r z e b a  b y ł o  o p a ­
n o w a ć  p ó ł n o c n e  b r z e g i ,  p r z e c i ą ć  k o i n u n i k a c y ą  n a y -  
b i i z szą  z  A ng l i ą ,  i z a ł o ż y ć  f u n d a m e n t  d a l s z y c h  dzia

łań.  M M .  N e y  i M o n c e y  w o d w o d z i e  uw a ża l i  o -  
b r ó t y  a r m i i  na  p r a w e m  s k r z y d l e  G.  C a s t a n o s .  M M ,  
S o u l t ,  V i c t o r ,  L e f e b v r e ,  B e s s i e r e s  p r z e p r a w i l i  s ię 
za  E b r o  i b i eg l i  p r z e z  K a s t y l i ą ,  p o d  B u r g o s  n a ­
pad l i  n a  w o y s k a  E x t r e m a d u r s k i e  , k t ó r e  n i e  c o -  
f n o w s z y  sig w c z e ś n i e  p o b i t e m i  z o s t a ł y  a s z c z ą t k i  
u c i e k ł y  p r z e z  W a l l a d o l i d  i Sal am ankę ,  g d y b y  sig 
t r o c h ę  o p ó ź n i ł y  iu ż  b y ł y b y  p r z e z  L e r m a  i P a s -  
q u e r a  iazdą  o p as a n e .  Z t ą d  dla  z a s k o c z e n i a  n i e p r z y ­
iac io ł  m u s ie l i  s p i e s z y ć  M M .  S o u l t  p r z e z  V i l l a d i e -  
g o  d o  A q u i l a r  de  C a m p o ,  L e f e b v r e  p r z e z  A l a v a  i 
V i c t o r  o d  B i lbao w t y m ż e  k i e r u n k u .  D o w i e d z i a ­
w s z y  się H i s z p a n ie  o  k l ę sc e  p o d  B u r g ó s  c o f n ę l i  się 
p i  z e z  V d a i a i o  d o  M o n t a n a .  M .  V i c t o r  w y p r z e ­
d z i ł  i p o b i ł ,  M ,  S o u l t  p r z e i o ł  u c i e k a i ą c y c h .  W s z y ­
s c y  c o  n ieusz l i  p r z e z  L a w e g o  do  A s t u r y i  p o d d a ć  sig 
musie l i .  T e  n a d z w y e z a y  s p i e s z n e  o b r ó t y  p o d a ł y  

w m o c  N a p o l e o n o w i  p r o w i n c y e  Biskaią  M o n t a n a ,  
t a r ą  K a s t y l i ą ,  L e o n .  B e z w ą t p i e n i a  u d a  sig z n a -  
s czna  k o l u m n a  d o  t e r r o l u  i C o r o g n e  g d z i e  z n a y -  
du ie  sig i o  t.  A n g l i k ó w .  W o y s k o  F r a n c u z k i e  d z i e ­
li się n a  6 c z y n n y c h  k o r p u s ó w  i  s i ó d m y  o b s e r -  
w a c y i n y p o d  r o z k a z a m i  M a r s z a ł k ó w  M o n c e y ,  S o u l t ,  
N e y ,  V i c t o r ,  L e f e b v r e ,  M o r t i e r  i S. C y r .  D o  l i ­
c z b y  t y c h  k o r p u s ó w  n i e w c h o d z ą  c i ęż k a  iazd a  M .  
B e s s i e r e s ,  k o r p u s  o d w o d o w y  i g w a r d y a  M .  L a n n e s .  
I n t e n d e n t e m  w o y s k a  i e s t  D a r u ,  p r z y  k a ż d y m  k o r ­
p u s ie  u d z i e l n y  i e s t  K o i m n i s a r z .  Z a  w o y s k i e m  id z ie  
n i e z m i e r n a  i lość s u c h a r ó w .  W  z d o b y t y  ch  m i a s t a c h  
zak ła da ią  sig m agazyny .

P i s m a  A n g ie l sk i e  m ó w i ą  ż e  i ch  w o y s k a  w C o ­
r o g n e  w y s a d z o n e  p ó y d ą  d y w i z y a m i  p o  3 t .  d o  B u r ­
gos  i t a m  p o ł ą c z ą  sig z  G. M o o r e ,  k t ó r y  p r o w a ­
d z i  a r m i ą  z  L i z b o n y ,  ż e  r e s z t a  p o z o s t a ł a  w o y s k  
w  P o r t u g a l i i  s iądzie  na  T a g u  n a  s t a tk i ,  w y l ą d u i e  
w K a t a l o n i i  p r z y  u y s c i u  E b r o  i u d e r z y  na  F r a n ­
c u z ó w  w  B a r c e l o n i e .  B o n a p a r t e  w s z y s t k i e m i  s i ł a ­
m i  w o y n g  H i s z p a ń s k ą  m a p o p i e r a ć  iak g d y b y  sig 
n ic  n i e o b a w i a ł  A u s t r y i  i P ó ł n o c y ;  w y p r o w a d z i ć  
w s z a k ż e  w i g c e y  n i e z d o ł a  n a d  2 0 0  t .  m im o  k o n s k r y -  
p c y ą  i u k ł a d y  E r f u r t s k i e  w i g c e y  n iema,  i t y c h  u -  
t r z y m a ć  w z im i e  w k r a i u  H i s z p a ń s k im  n i e t r a f i .  O d ­
p o w i a d a j ą  na  t o  F r a n c u z k i e  d z i e n n i k i :  n i e g ł u p i  A n ­
g l i c y  ż e b y  p ó y ś ć  m ie l i  d o  B u r g o s  l ub  B a r c e l o n y ;  
z o s t a n ą  n a  T a g u  i d la  t e g o  się t a m  o k o p a l i  a b y  
za s ło n i ć  się m o g l i  k i e d y  u c i e k a ć  b ę d ą  na  m o r z e .  
N i e w i e d z ą  w y s p i a r z e  a r a c z e y  lud o s z u k u i ą  M i n i ­
s t r o w i e :  F r a n c y a  m a  p o o o o o  p o d  b r o n i ą ,  u ż y ć
m o ż e  8 0 0  t ,  m a  1 0 0  t ,  i azdy ;  m i e ć  m o ż e  w i g c e y  
w  p o t r z e b i e .  K a s t y l i a  p ó ł n o c n a  w t e y  p o r z e  m a  
o b f i t o ś ć  r y ż u ,  z b o ż a ,  j ę c z m ie n ia ,  wina ,  s ł o m y ;  c ó ż  
m ó w i ć  o p r o w i n c y a c h  p o ł ó d n i o w y c h :  5 t .  w o z o w  
a m u n i c y j n y c h  ł a t w o  p r z e w i e z i e  6 m i l i .  r a c y i  d la  
u t r z y m a n i a  na  czas  d ł u g i  ż o ł n i e r z a .  M a  F r a n c y a  
w H isz pan i i  a r m i ą  o g r o m n ą ,  1 0 0  t .  w a r m i i  r e ń s k i e y  w 
N i e m c z e c h ,  1 0 0  w o b o z i e  B o u l o g n e ,  4 0  t ,  w N e a ­
p o l u ,  3 0  t ,  w D a lm a c y i ,  8 0 1. w e  W ł o s z e c h .  C h o ­
c i a ż b y  w y b u c h n e ł a  w o y n a  N i e m i e c k a  b y n a y m n i e y  
n i e p r z e s z k o d z i  z d o b y c i u  H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i .  
T o w a r y  A n g i e l s k i e  z n a l e z i o n e  w B i lb a o  S.  A n d e r  
i p o r t a c h  A s t u r y i  o p ł a c ą  k o s z t a  w o i e n n e .  W y ż y -  
ią F r a n c u z i  w H i s z p a n i i  iak  w  E g i p c i e ,  l u b o  A n ­
g l i cy  p u s t y n i a m i  t e  k r a i e  n a z y w a i ą .

P i s z ą  A n g l i c y  p ó k i  b ę d z i e  p o w o d z i ć  się,  p ó t y
Oj



Bounapar te  n ie przes tan ie  myśleć o podbic iu  H isz ­
panii; zagaił negocyacye  na p rzypadek  p rz e g ra -  
ney.  Hiszpanie rnaią uderzyć  po łączonemi siłami, 
rozum iem y  że Bounapar te  niesp is toszy więcey k r a ­
in nad zaięte powiaty.  7 t .  Anglików z M al ty  i 
Sycylii wyląduie w Hiszpanii; t u  połączone w szy­
stkie siły ustanowić powinny los Włochow i Sy­
cylii G. Hope prezyduie  w Rządzie woyskowym w 
Lisbonie  nim us tanowiona będzie regeueya .  N i e ­
szczęśl iwy Chr is tophe w S. Domingo  do nas p r z y ­
płynie zabrawszy pó ł  mill iona gotowizny.  Na to  
k ró tk o  odpisuią Francuzi:  Karne woysko n ie roz -
nosi mordow i pożogi , lecz męstwem p ro w a d z o ­
ne w 8 dniach od zaczętey kampanii zaszło do P o r ­
tugalii,  a kiedy o t e m  czy tać  będą w Londyn ie ,  
zaydzie daleko za M a d ry t ,  i Anglicy z wierchółka 
skał Gib ra l t a ru  oraz z wysokości  masztów na m o ­
r z u  widzieć będą powiewaiace Francuzkie  c h o r ą ­
gwie w Cadix i Lisbonie. Los Włochow iest  za ­
pewniony;  Sycylia usłyszy swoie przeznaczenie  lak 
Capró u siebie a nie z Hiszpanii. Chrys to fa  czeka 
los przyiac ioł  Angielskich.

Głosili Hiszpanie na począ tku  października.  
Francuzi  -są opasani i cofnąc się nietrafią;  500 t. 
naszych  walczyć będzie w Pyryneach:  iuż armia 
środkowa G. Gastannos liczy 65 t ,  pó łnocna  G. 
Blacke 50 t ,  Arragońska G. P a l a fo x i 5  t ,  Kataloń- 
ska G. Lammas 20 t, w Sarragosie G. Valdes j o  t ,  
posiłki z Grenady G. Reding 10 t, półki z P o r t u ­
galii pod  Badaioz 14 t, armia G Romana 10 t; 
ogu łem mamy czynnych  żo łn ie rzy  pod bron ią  194 
t .  Odpowiada moni tor:  niech policzą wiele im po 
dziesigeiodniowey kampanii, a po t r z e c h  ty lko  r o z ­
prawach pod  Burgos Espinosa i Tudela,  zos taie;  
nieznaydą dzis: 4 tysiącznego korpusu;  iednak by ły  
wielkie woyska.

L i s t  p r ze ię ty  z Segowii do Walladolid od M n i­
szki do przyiaciółki  d. i p  pisany wyraża. Niespo- 
koyne  iestesmy. M ówią  że obywate le  i M  uszki 
uciec p r z e d  Francuzami musieli. Umieramy ze s t r a ­
chu.  M am y dwie Mniszki  z L e n n a  musiały uc ie ­
kać z k lasz toru  o i x  w ieczorem  prawie  nagie, u- 
brałysmy ich i rany  opatrzyliśmy. D rug ie  listy 
wyrażaią; G. Blacke odniosł  zwycięstwo zupełne 
nad Francuzami całą zabra ł  a r ty leryą ;  piszą ga­
z e t y  żq ma 22728 i obok kładną ze 70 t .  p r z e ­
szło p rzez  Lugo ,  niewiem iak tę  sprzeczność p o ­
godzić.  Jun ta  nas zdradza,  zabrania nam mówić,  
przyiacio łom Francuzk im u rzędy  roz  Jaie Jnfan- 
tado  m a b y d ź  Arabassadorem u Londyńskiego d w o ­
ru .  Dwie  dywizye Angielskie p rzysz ły  do Kx- 
tr em adury .  Za  odniesione zw ycięs tw a  śpiewaliśmy 
Te  Deum; ciekawi iestesmy widzieć gw ardyą  N a ­
poleona,  k tó rą  wzięli nasi w niewolę.

Dnia 4 w stol icy naszey obchodzona  była z 
okazałością uroczys tość  koronacyi  J m p e ra to ra .  Z ł a ­
mano tam ę  kanału O u rc q  i wodę do miasta p u ­
szczono Po łożono  węgielny kamień now ey  fon-  
tn n n y  na placu Bastylli; za łożono  wielką za m ia­
s tem rzeznicg do bicia bydła.  A rcy  Kanclerz  Cam- 
baceres  sprawuiący interessa  w n iebytnose i  Napole ­
ona uroczys tośc i  p r e z y  iował. bale i t e a t r e  były 
o tw a r te ,  na polach  Elizeyskich igrzyska i gonitwy

w W ilnie w D rukarn i  X.

z nadgrodami dla celuiących.  Mar:  M o r t i e r  X.  
T re v i s o  i G. J u n o t  X. A b ran te s  p rzesz l i  B o r d e ­
aux z woyska mi swemi przy ięc i  tam ze wszelkie-  
mi honorami.

D R E Z N O  d. 20 grudnia.  Kró l  Saski F r y ­
de ryk  August  znayduiąey się t e r a z  w Warszawie 
zapowiedział Uniwersałem b l^k i  Seym walny do 
k tó rego  na seymikacb i zgromadzeniach gminnych 
ma>ą bydź wybrani  posłowie i deputowani zaszczy­
ceni cnotą przywiązaniem do kraiu i r z e c z y  zna- 
iomością. Niemniey  wybran i  będą sędziowie po -  
koiu godni spełniać chlubny okowiązek iednania 
obywate low spór  wiodących,  tudz ież radcy D e p a r ­
tamentowi w rozkładzie ciężarów publicznych b ez ­
s tronn i ,  i w prze łożeniu  p o t rz e b  troskliwi. W a r ­
szawa, Poznań,  Kalisz, Toruń ,  wybiorą  do rad  m u ­
nicypalnych podwóyną liczbę Kandydatów do p o ­
twierdzenia Królewskiego,  Xięs two podzielone b ę ­
dzie na municypalnoście Zawiesi ł Król  do t r ze ch  
miesięcy l icytacyą i sprzedaż maiątkow dłużników, 
k t ó r z y  pożymzywszy dawniey w skarbie Prusk im 
kapitały,  przekazani p o te m  Napoleonowi,  a p rzez  
konwencyą Bayońską ustąpieni  Kró lowi do tąd  na 
żadnym te rminie  nieopłaci li  zawinioney należności,  
a nawet regularnie p ro c e n tó w  niewniesłi. Ode-  
brawszy  Kró l  p ro ź b y  o ulgę wezwał wszystkich 
dłużników do układu, zdiął sekwes tr  i Adminis tra-  
C}A x tych  k tó rz y  p r o c e n t a  opłacili, oduał  wszy­
stkim rząd  dóbr  nim sig w przeciągu t r z e c h  miesię­
cy z M in is t rem skarbowym ułożą.

W Wiedniu odebrana wiadomość o wezwaniu 
Anglii  do pokoiu,  wielkie wrażenie uczynić miała 
na umysłach tamecznego gabinetu.  W  Udine wiel_ 
ki oboz założony,  całą zimę stać będzie tam w o y ­
sko; dla zabawy iest t e a t r .  D o k t o r  Wiedeński  C ar -  
r o  o t r z y m a ł  z Chin gatunek ry ż u  barzo  pos i lny 
zdrow y,  obficie r o d ząc y  na mieyscakh suchych.  W 
W ęgrzech  w Trenczyn ie  w dobrach  Hrabiego As-  
p r e m e n t  do Linden  iedno ziarno wydało r j ó o  ziarn 
cloyrzałych. Rossyiski Botanik nazywa ten  ryż ,  
O ryza Mutica,  ponieważ rośnie bez wąsow, F r a n ­
cuzi nazywają ryżem Carra.  Mieszkance E u r o p y  
starać sig powinni zaprowadzić t e n  ga tunek  mia­
nowicie na nieużyte piaski: odkrycie może bydź  
uży teczne .  Szczepienie ospy krowiey,  k t ó r e y  w y­
nalazcy Jennerowi Angl icy i Amerykan ie  od  kil - 
kudziesiąt  tęsięcy sz te rhngow m o n u m en t  stawią, 
powszechną zaletę zyskało, ze wstydem dla ty c h  
k t ó r z y  dzisiay w iey dobrodzieystwa wierzyć nie- 
chcą, w Niemczech całych szczepienie upow szech­
nione Mar:  D avous t  p rzez  Lipsk, E r f u r t  poiechał  
do Haunoweru.  P rz e z  D rezno  przec iągnęło  18 t  
F rancuzów.  Powszechny  n iedosta tek  i d rożyna  pa-  
nuią.

Na D w o rze  E l e k to r a  Badeńskiego w Car lsruh  
wielkie zaszły odmiany.  Dnia 2 radzca stanu Ray- 
neval  i Hrabia Villaine t u  z Paryża przybyli .  M i ­
n i s te r  skarbowy Dalberg  odebrał  rozkaz wyiechac 
na tychmias t  do Francy  i dla sprawowania in te re s -  
sow u Napoleona.  M in is te r  Gemingen,  dawniey w 
Anspach u ż y ty  z gab ine tu  oddalony został  X. t a yny  
radca  i d y re k to r  gabinetowy, tayny radca  Fein,  i kon- 
syliarz dw oru  Steimbayn aresz towani zostali.  

v Piiarów. D U D  A  T E K


